, 
l 


- 


= 


| raz nauczycici podał 


Nr. 17. 


WY CHODZI CODZIENNIE. 


Biuro Redakeji „Dziennika Polskiego,“ ulica Halicka 


liczba 4%. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
złr. 50 et, — miesięcznie 


u wi, — kwartalnie 4 


IA 


Z przesyłką pueziowa -w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 ałr. - półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięcznie 2 złę. 


Z przesyłką pocztową Ta À Ta. 
n f WĄ za granicą, do całych Niemiec 
rocźmie ij) qrfarek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
Włoch i Szwajcarji rocznie 


do Franeji, Anglji 
ai ; Jl 
50 franków —. kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Niemiecki język 
w szkołach średnich =). 
I. 


LR czasy. w których o szkołach średnich, 
k s e eimnazjach. albowiem szkoły realne 
e, byty wowczas jeszcze szkołami średniemi, wie- 
dziw Zaledwie ten, kto dziecko swoje do nich po- 

, di ten tylko w skrytości serca narzekał na 
gokolę i profesorów, jeżeli synalek przyniósł złe 
gyjadeciwo. „Co to za dobry chłopiec — można 
było ie usłyszeć — gdy przyjedzie do domu, 

no. ami ad aa donroli, posziij- go” chody 
LG a «lżywi a przyniesie, i dali mu 
a sesĘ . Ale tego rodzaju utyskiwania ledwie 
gąsiad slyszał od sąsiada. W obecnych czasach 
gmieniło się na lepsze. Utyskiwania , narzekania, 
rady | wskazówki od powołanych i niepowołanych 
pjawiają sie publicznie. Nauczyciele cieszą SIĘ 7 
tego, SDać bowiem przyszedł ogół do przekonania. 
że szkody, w których młodzież, przyszły rdzeń na- 
odu Się, ehowa, godne są jak największej pieczy: Ztąd 
przyjdzie ogół wnet do przekonania. że i nauczy- 
ciele, którzy tę młodzież chowają, to nie greccy pe- 
dagodZy: ale dobrodzieje tej młodzieży, ż8 Nauczy- 
cieli tych trzeba szanować į otaczać opieka i sta- 
raniem. albowiem w ich mocy jeżeli nie wszystko, 
io bardzo wiele. "Wprawdzie zsażgao przez nich 
ziarno może mróz otoczenia wyziębić i juź w za- 
rodku zniszczyć, 318 MOże tylko, lecz nie zawsze 
zdoła, a gdyby Chwasty zasiali; coby wtedy było? 
Do niedawna można było się spotkać z bardzo nie- 
miłem zapytaniem. Mieszezącem wiele ironji i 0- 
belgi: „A — to pan jesteś profesorem?" Zapytanie 
to wyglądało, jakby profesora kładziono na równi 
zdawnym „wożnym“ lub obecnym sekwestratorem. 
Dziś 2 podobnego rodzaju zapytaniem już się tfu 
dno spotkać, ą niech no ogół więcej się interesuje 
naszemi szkołami, niechno sam zechce reformować 
je. natenczas pozna bliżej ową tradność zadanie, 
jaką ma nauczyęję] pozna jego praeę, jego poświę” 
cenie Się, | POsławi profesora na takiej wyżynie, 
na jakiej dla Świętośej swego powołania i dla pracy 
swojej stać powinien, 

Pojawiającemi wię więc od 6Z88U do czasu 
choćby narzekaniami, nawet na szkołę, nie mart- 
wimy zięg reL emio a 
siśmy nawet z najświeższego wniosku co do nauki 
języka niemieckiege, na który nie z zu zielonego 
stolika nie od piagx lub brony, ale a praktyki od- 
oni j 


pol 
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ani sło 


ie CĘPUŁY 


Gz 
Y, £ nauczycieli 
weczka po niemiecku nie przemówił, a GW 
Termina technica niemieckie, 
uważano ten postępek nauczyciela jako niewłaści- 
wość. Po kilku latach odnalazł jeden z naszych 
inspektorów Tozporządzenie, iż abiturjent ma w każ- 
dym przedmiocie odpowiedzieć 
po niemiecku. Jako wytrawny i Światły pedagog 
zadawał PYME węgle fatwe, zapytywał, czy uczeń 
odpowiedziainy na nie po polsku, a przekonawszy 
się, 12 (TEŚĆ Sama znana uczniowi, kazał mu dać 
odpowiedź „W języku niemieckim. Czy może być 
racjogalnicjsze postępowanie ? Uczeń wiedział, co 
ma FF" 2 przedmiotu zatem zła nota mu 
nie „BR a s Ziło jedynie o przekonanie się. 
czy amtujent z Czeł niemieckich w tym fachu 
korzystać potrań. CZYli jnnemi słowy,  chodziło-o 


zmuszenie i i Nauczycieli , aby ucząc po 
polsku I t yiki po polsku. nie zapomnieli 
14 w ehen nauki gimnazjajnę; na P se 


nież usposobić, Iżby ze. zdobgązy zap yczniów ro 
ie Niemiec. korzystać mogli PEB WZIĘTY. 
dnie Niemit Sl, alba ioszeza i 
wada ,ektor przed p; Jeszcze innem 
wa ilkunastu laty 
Btaral siĘ ©. ecnie naj- 
a: } iosek się do 
świeższy Wn Dziś Wysoki waga. Ale tem 
pora mataniter: wtedy podnid bije=brawo 
wnioskowi temu. U Kaa M gi 
gwałt. uważano to jako zamach "4 tajówięśszo ado. 
byeze naszej autonomiji UP: iko lug. 
Leez krzyków boją 5. w j dzie słabego 
sha. Inspektor nie ulak? SIE: lecz Konsek = 
ducha. Inspektor nie ulti © o za ao Wentnie 
postępował na drodze. którą UWE” brą i go- 
dziwi. d 
n a. a ała / 
W odpowiedzi na one krzyki WY an tajo ; 
praypominająty "Eeżygi 


t studio 
a nie- 


.ł! 3 


rzeczylu, pr Się, 
p y przekona się . ję nie 


mieckiego w gimnazjach naszych więcej zrob 
Można i nie wolno. Język bowiem niemiecki 
jest eelem nanki gimnazjalnej, aby wszystkie przed” 
mioty były mu podporządkowane, dlatego słusznym 
nazwać musimy gwałt jaki podniesiono, kiedy to 
w jednem z gimnazjów lwowskich chciano zapro- 
wadzić częściowo niemieckie wykłady w każdym 
przedmiocie. słuszną Za8 I dobrą, a nie przekra- 
Czającą granie możebności jest rzeczą, jeżeli w każ- 
dym przedmiocie się Z%puZna 1 nauczy nauczyciel 
Uczniów wyrazów technicznych. Jeżeli uczeń wie 
co znaczy po niemiecku kąt, bryła, powierzchnia 
l t. p., CO znaczy po niemiecku poziom, południk, 
równik itd., i tak we wszystkich przedmiotach, je- 
żeli przytem ma podstawę W gramatyce niemie- 
ekiej i jaką taką, choćby lichą Wprawę w mówieniu 
po niemiecku, wszystkie źródła niemieckie stoją mu 
otworem. u wiecej nauki języka niemieckiego 
W vimnaziach żądać nie można. 11% 

Dr. E. Czerkawski w dzielku: „l wagi co do 
nauki języka niemieckiego w gimnazjach“ — żąda, 
aby uczeń VIII. klasy na dany temat ex tempore 
mówił po niemiecku. Niebezpieczna to rzecz nie 
zgodzić się maluczkiemu z taką powagę naukową, 
jaką jest bezsprzecznie wspomniany autor, 3% prze- 
Cież nie ze wszystkiem zgodzić się możemy. Nie 
_ -= 

*) Ze sfer Pauczycielskich otrzymujemy POV. ¿sze 
pismo, które » największą chęcią zamieszezamy, a 
Cza, 2e porusza 010 Sprawę własuie w myśl uchwał ko- 
misji szkolnej. 


i 
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rzeczymy, Ž9 W części można do tego doprowa- 
dzić, TĘ, uezeń będzie mówił na dany temat, ale 
jak? To przyzna każdy, że można czytać dzieła 
choćby najpoważniejsze w obcym języku ,_ można 
je doskonale rozumieć, a przecież nie potrafi się 
mówić w tym języku. Do mówienia trzeba tyle 
wprawy: „aby Wyrazy według zasad gramatycznych 
bezwiednie Same sję szykowały. Kto dopiero chcąc 
mówić MUSI Sobie prawidła gramatyczne przypomni” 
nać, ten Me mówi. Do takiej zaś wprawy nie wy” 
starczy Choćby dla nauki jezyka niemieckiego d*% 
razy tyle godzin szkolnych przeznaczono; do tego 
potrzeba , aby uczeń japo za szkołą był zmuszony 
mówić, R przynajmniej, iy słyszał mówiących. 
Najlepszym tego dowodem praktyka szkolna. W każ- 
dem 5!mnazjam znachodzą się uezniowie , których 
ojciec albo rodzice mówią w domu po niemiecku. 
uczel rozmawia z rodzicami po polsku, a przecież 
w szkole bryluje, i wyraża się gładko, podczas gdy 
koledzy jego stekają. 
__ Piękną by to było rzeczą, aby uczeń wyszedł 
i ze szkół średnich, władał językiem niemieckim 
Ja rodowity Niemiec, lecz to są pia desideria. 
W Jstarczy, jeżeli uczeń zyska dobrą podstawę gra- 
Matyczną, znaczny zasób słów i choć jaką taką 
wprawę. Resztę dokona praktyka. Gdy pobędzie 
kilka miesięcy wśród otoczenia, w którem zmu- 
SZONYy będzie mówić po niemiecku, nabędzie na 
tych podstawach pożądanej wprawy. O podstawę 
0 chodzić może. o dobrą podstawę, a 
w tej mierze jedna tylko jest możebna reforma, 
opierającą się na zasadzie: pawlalim summa pe- 
tuntur W ustroju obecnym zapomniano co do ję- 
zyka niemieckiego 0 tej zasadzie i ziąd jest tak 
jak jest, co w następnym artykulu wyjaśnimy. 


„Pogotowie.“ 


. Pod takim mniej więcej tytułem zamieszcza 
Wiener Tagblatt artykuł zajmujący się nadzwy- 
czajnemi przekroczeniami budżetu przez Mini- 
sterstyo wojny. Przedewszystkiem przypomina 
w ine pismo wypadki z roku 1870 i senje 
delegacyjną z roku 1871, która musiała uchwali 
a osbwaA dodatkowy kredyt w wysokości 15 
miljonów. „Przypominamy te fakta, pisze Magblatt, 

waż na sèsji delegacyjnej wspólne 
misterstwo ! będzie mustale dodatkowego 
zezwolenia znacznego *przekroczena budżetu woi- 
skowego. Uli tym razom o koszta wojanne, 
dl: wojny. kłów wesel prowadzoną mie byłe a 


E aor ma Ffle «osie Feiing nie tedy. 
„TA 


na jedno pytanie - 


m gdzie ma sie zgromadzić zmobilizowana 
armja, muszą tyć zawczasu dyrygowańe e ZDACZNE 
czne zasoby wszelkiego odza Zasoby te mu- 
szą być z góry sprawione, a Badw starać gy use- 
ba o ich pomieszczenie. To właśnie dzieje się te- 
raz. Trudno naturalnie mówić 0 szczegółach. Dość, 


„że zasoby te muszą być sprawione, nie dla rozpo- 
"ezęcia wojny, ale by nie być przez wojnę zasko- 


čonym. To kosztuje pieniędzy. „Ile, o tem dowie- 
dzą Się w swoim czasie Delegacje. W roku 1870 
i 1571 wydano na podobny cel 15:/, miljonów. 
I tym rfzem nie będzie to z pewnością mniej ko- 
sztowałó.=Zresztą posiadał Ówczesny minister Skar- 
bu znaczne zasoby w swych kasach. Dochody 
przewyższały preliminarne wydatki, Dzisiaj takich 
nadwyżek nie ma ani w AUSUJL a tem mniej na 
Węgrzech. Okaże się więć niebawem konieczność 
jakiajkałwiek nadzwyczajnej Operacji finansowej. 
Dełegacje, które się będą musiały zebrać w marcu 
albo kwietniu, zajmą się tą, sprawą. 

Zachodzi jeszcze, Czy me należało żądać po- 
trzebnych obecnie kredytów, podczas ostatnich obrad 
delegacyjnych w Buda-Peszcie. Polityczną sytuacja 
nie była wówczas lepszą. aniżeli teraz. Jest na to 
jedno tylko wytłumaczenie. Sytuacja była wówczas 
bardzo naprężoną, 8 gdyby Rząd był wówczas za- 
żądał większej sumy na zbrojenia wojenne, mogło- 
by to być dla Rosji powodem natychmiastowego 
zerwania. Polityka naszej monarchji chce jednak 
uniknąć tego, choć na nie się przygotowuje. Dzi- 
siaj, gdy sytuacja jest spokojniejszą, łacniej można 
wystąpić z doniesieniami o nadzwyczajnych po- 
trzebach. 

Monarchja jest przygotowaną — jest to silny 
argument za pokojem. Na wszystko być przygoto- 
wanym jest właściwem hasłem ciężkich czasów. 


Przegląd halowy. 
i Lwó 25. stycznia. 

gów (0.) Jak się zdaje, obeene usposobienie tar- 
Były qropejskich nie tak łatwa zmienić się może. 
były “Wiem i są potężne wpłyszy, które powinne 
zatem Rodaż na targach europejskich zwiększyć, a 
wybuchłą 7 pszenicy i żyta zniżyć. Jak wiadomo 
Jd koniegiż giełdach effektowych amerykańskich, 
nie zakończon łego roku znaczna I dotąd jeszcze 
zapotrzebowanie Jia, której skutkiem było wielkie 
amerykanskich potówki na pieniężnych targach 
stosunkach handloy sija będąca w najściślejszych 
starczała tej gotówyy A Z Ameryką północną do- 
watny w ondynie „i Skutek czego dyskont pry- 
2007, Otóż spodziewyg niósł się do 10, a nawet 
zbożowa amerykańska, dok należało, że spekulacja 
niem ogólnem kredytu, ową również podroże- 
znaczniejsze ilości zboża ; i, na targi europejskie 
transakcjach bandlowy?h. mp anie się latwiejszy w 
Si p je „FMczasem, wyjąwszy 
małej fluktuacji cen, NIE wyw, TAN WYJIĘ WSE, 
trzeba amerykańska kredytowa a ta wielka po, 
obniżającego ceny wpywWu i nie prawie żadnego 
i ieni „ p€ zmieniła wcale 
ani usposobienia, ani tendencji targów angielskich 
Druga okoliczność dotyczy Rosji idę a> 
niężne niemieckie są prawie W Wyłączna m posiidą- 
niu papierów publicznych rosyjskich, kigne LoS aoa- 
dów sytuacji politycznej i wiadomych p z powo- 
nansowych Rosji, poczęły również pod koni 
głego roku znacznie ua kursie tracić, gdyż 
ność niemiecka zwolna ale stale Zaczyna 
pozbywać. Spadł też i kurs rubla, 


łopotów fi- 
ec uhie- 
publicz- 
slę | 
co Wszystko ra- 


="; 
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zem wzięte, powinno było faworyzować eksport ro- 
syjskiego zboża, gdyż niski Er. rubla stanowi 
premię wywozową dla rosyjskiego handlu i rolni- 
ctwa. Otóż i tu podaż rosyjska dotąd się nie 
zwiększyła a usposobienie targów niemieckich nie 
doznało przeto widocznej zmiany. Widać ztąd, że 
przekonanie o dalszej koniecznej tendencji zwyżko- 
wej targów europejskich jest o ino i działą wszę- 
dzie na podaż nietylko rolnibów, ale i kupców. 
Zapasy angielskie obecne są 1900.000 kwarterów 
mniejsze niż były rok temu, z targów francuskich 
donoszą, że podaż rolników był4 Wszędzie niezna- 
CZNĄ, a co więcej, 2e zapasy ih nie są wielkie, 
wskutek czego na wszystkich tagach francuskich 
do dnia 8, bm. (do którego to dnia służą nam re- 
lacjej była tendencja zwyżkowa. Na targach nie- 
mieckich podaż rolnictwa również była małą, za- 
pasy tych targów były nieżnątne np. Kolonja, 
która jest wielkim  targiem nedreńskim, miała 
w zapasie 75.000 cetn. metr. pszenicy i tyleż żyta, 
s ogólna tendencja targów Niemieckich jest 
stata, & fluktnacju, jaką Berlin i Gdańsk wykazywały, 
Rze należy przemijającym wpływom speku- 

Na targu peszteńskim był Znaczny popyt za 
gotową pszenicę. Młyny eksportowe, wypróżniwszy 
zapasy Mąki wywozem do Angli i Francji, zmu- 
sone SĄ do zakupna, podaż jednsk Żądała znacznie 
wyższych cen. Jeżeli jednak mimo to ceny psze- 
nicy W ŁeSzeję się znacznie hia podniosły | młyny 
tasntojsze rządziły się mimb pótrzeby wielką re- 
zerwą, to wstrzemięźliwość tę przy pisują powszech- 
nie obawie. że sytuacja handlowa z bliskiem otwar- 
ciem graniey rumuńskiej na głównych targach mo- 
narchji SIĘ Zmieni, 

Pradze płacono pszewieg do Złr. 1067, na 
stacjach kolei czeskich po sł. 10.05, 10:15 i 
wyżej. | . 

Stosownie do tego og prądu i u nas 
w handlu gotową pszenicą, był większy za nią 
popyt eksportowy, tudzież ze strony młynów tak 
większych jak 1 mniejszych. 

Mniej transakeji wykazuje handel ży tem. 
Tak u kupców jak i u rolników jest rezerwa, a 
spekulacja wstrzymuje się z większem zakupnem 
z obawy wpływu otwarcia unji Mimo to 
jednak płacono na targu pesgteńskim Żyto do 15 
cnt. wyżej, a DA ak pfawie targach _ nie- 
mieckich. franenskich. tudhież | w Hóbudj: uobyt 
za żytem i ugi z'tnią jęgt +zwiększony. « «eu; 
wsządzie podniosły «is. chęsiażymieznacanie. 

Piąknych, eksportowych gmimków jo Ozu je- 
nia oferują u aas małc,a hsęde: głownie operaje 
z6tunkwni górzeliianemi po secie do Zd” 6 i 
obroeznemi do złr. 5. 

Co do o w SA, większego ożywienia handel nie 
miał. Gatunki przednie miały z targów głowcych 
eksport do Szwajcarji, co podnosiło ich cenę co- 
kolwiek i u nas. (o do gatunków zwyczajnych 
popyt rządził się głównie potrzebami miejsco- 
w rzepak był na t h gł h 

a pakiem a targach głównyce 
cokolwiek większy popyt. 1 ar ý 

Koniezyny czerwonej podaż w Wro- 
clawiu była małą, a rolnictwo szlązkie za swój 
produkt, uważany przez kupców za towar nie prze- 
wyższający jakością galicyjskiego, żądało cen wyż- 


szych. „ Łeszcie płacono Zà Dig w gatunku sre- 
dnim złr. 45 do 46, gatunki lepsze do złr. 48. 
Handel koniezyną bi2łę nie rozwinął się 


dotąd wcale, gdyż podaż wszędzie jest nadzwyczaj 
małą W handlu koniczybł Jest wszędzie zwyż- 
ka cen. 

Groch u w gatunku brzednim nie oferują, 
gatunki średnie mają odbyt W lokalnej konsumeji 
po cenach notowanych. 

Bobiki wyka ma odbyt, ograniczony po- 
trzebami gorzelń krajowyeth „andel eksportowy 
do Czech i Morawji nie W/Kazywał większego 
ożywienia. 

Pomimo, że konsumejs PIWA w Kuropie i po 
za Europą rokrocznie się pow/£*528, handel ch mie- 


le m cierpi ustawicznie na HIPErprodukcję gatun=- 


ków poślednich, które producenej zbywają z ko- 
nieczności po cenach niższy ch. Gatunki lepsze 
mają na targach zapewnioby byt, 

onsumeja piwa nawe WA Włoszech robi po- 
stępy. Import piwa do włoch Wynosił w roku 
1849 42794 hekt., w MKA 1885 76.822 hekt., 
podwoił się zatem prawie., , 

Piwowarstwo włoskie dostarczą; w roku 1879 
112.328 hekt., w roku 1886 159.189 hept., w któ- 
rym to ostatnim roku ogóldż hej ameja piwa we 
Włoszech wynosiła 230.011  Sktolitrów. Jeżeli 


kraje południowe, produkuż gxino, wykazują 
zwiększenie konsumeji piw% _. ch 18 zwiększa- 
jącej się konsumejj w FA Północnych i 


wschodnich są o wiele gnag niejeze 
W handlu spirytus? PYło w Peszcie 


lu nas większe ożywienie. 


KRONIKA. 


Kalendarz. Poniedziałek (17.): Antoniego Pust. 
— Rościsława, Wschód słońć ° 5732- 7. min. 52, 

zachód o godz. 4. min. 30. 
an EE. Namies Sogo a 

powtatowych: Emila  Glenie „.  NTROpoą 
Bochni, Karola Mihlnera Z pa ` aa 
Augusta Szezurowskiego z Podb®le® ao Tarnopola dr. 
Zygmunta Lenczewskiego z D p d wj Podhajee i 
Seweryna Chrząszczewskiego Z piusiatyna do Ropczyc. 
Mał i żona. W mniej NE dobranych 
stadłach małżeńskich zdarzają S¥ rozmaite kolizje, koń- 
czące się często pożądaną zgodę % JESZC Częściej ge. 
paracją. Aby jednak mąż wa wał interwencji minj- 
stra handlu celem wydania "*iS%®) 200Y — 0 czemg 
podobnem chyba żaden z upy żetników naszych nią tyl- 
ko nie słyszał ale nawet w romansach autorow ea ił 
cuskich nie czytał, Zdarzenie tekto miało miejsce y 
pewnóm galicyjskiem miasteczku prowincjonalnem. p, 
X, lekarz, ożenił się niodw żo z |srdzo przystojną, miłą 
jak sit Zdawało, wyszła za 


i posażną panną, która, < 
niego z „czystej miłości”. 2 początku wszystko było 
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dobrze; zdarzyło się jednak, że pani poznała pe- 
wnego bardzo przyjemnego urzędnika sądowego, który 
w krótkim czasie pozyskał jej względy. Pewnego 
dnia, gdy p. X dzięki pasji łyżwiarskiej swej poło- 
wiey, zaziębił się i dostał tyfusu, i gdy leżał w naj- 
większej gorączce, żona postanowiła opuścić dom mę- 
Żowski i wraz ze swym przyjacielem przeniosła się w 
inne okolice Galicji. 

Mąż wyzdrowiawszy, postanowił siłą mocą spro- 
wadzić zbłąkaną owicezkę na drogę obowiązku. Pani 
X tymezasem została ekspedytorką pocztową. i na 
prośby męża, aby powróciła do niego, odpowiadała 
zawsze przecząco. Nie pozostało mu więc nie innego, 
jak udać się wprost do dyrektora poczt, aby tenże 
zwrócił mu żonę. Niestety odpowiedź brzmiała ró- 
wnież przecząco, gdyż p. dyrektor mając świadectwo 
moralności wystawione przez kompetentną władzę a 
następnie relację odnośnego naczelnika urzędu poczto- 
wego uznał, że żądanie p. X jest nieuzasadnione, i że 
nie ma on prawa mięszania się w tę sprawę. Dr. X 
nie dał jednak za wygranę. Wniósł on formalne po- 
danie do Dyrekcji poczt, w którem oświadcza gotowość 
przyjęcia napowrót do swojego domu grzesznej Żony, 
żąda jednak stanowczo, aby mu ją Wysoki Rząd sam 
dostawił. W dalszym ciagu podania zwracz uwagę 
Wysokiego Rządu na okoliczność, że nie wypada, aby 
zatrzymywano żonę jego na stanowisku ekspedytorki 
które jego godności uwłacza. Podobne podanie wniósł 
dr. X do ministra handlu, który jak dowiadujemy się, 
zażądał o całym tym ciekawym a niezwykłym wy- 
psdku dokładnej relacji. 

Zakład herbaciany. W istniejącym we Lwowie 
przy ulicy Sobieskiego L 22. zakładzie herbacianym 
rozdzielono od 14. grudnia 1886 do 14. styeznia 1887 
30.754 poreyj herbaty z bułkami. — Dobrowolne 
datki wpłynęły od pp. J. Appermana z Wiednia i 
Adolfa Sandiga po 2 złr., od pań: Julji Wixel 3, 
Wiktorji Niedziałkowskiej 2, Feige Lewin 3, Racheli 
Feuerstein, Elz i pana Hersch z Morawji po 1, G. 
M. 10, L. M. 3 złr.; razem 28 złr. l 

Konkurencja notarjaina. Z powodu onegdajszej 
naszej wzmianki, umieszozonej pod tym napisem, iż 
miasteczko S. posiada aż dwówh rejentów, gdyż 
nowomianowany otworzył kancelarję a dawny ustąpić 
nie chce — prosi nas p. Matkowski ze Szczerca o 


zanotowanie, że wypadek ten nie miał tam miejsca, | 


gdyż poprzednik jego zamknął kaneelarję 7. bm. a on 
otworzył d. 8. bm. tj. w dniu, w którym owa notatka 
w Dsionniku 5 poja. 

Gdzie się podziało — piszą nam 4 Buska — 
orzeczenie tutejszej gminy wykreslająco x» swiazki p 
F. M. poprzeduio karanego za oszusiwo i sprzenie- 
wierzenie? echwała ta została potwierdzoną, na- 
czełnik gminy wydał odpowłednie zarządzenia 
Starostwo zaś w Ramionoa strumiłowej zażądało 
przedłożenie detyczących aktów i od, pół roku nie mo- 
tna doczekać się odpowiedzi 

Temeszwar 13. stycznia, W. kopalniach węgla 
państwowych kolei austro-węgierskich wybuchł zeszłej 
nocy silny ogień, który zdołano dopiero po nadzwy- 
czajnych usiłowaniach stłumić. Szezęśliwym trafem 
nikt życia nie postradał. 

Paryż 13. stycznia. N% dzisiejszem posiedzeniu 
Izby wypadł deputowanemu Clovis Huques nabity re- 
wolwer, który wypalił nie zraniwszy jednak nikogo. 

* * 


* 


P. Marcelina Kochańska w Wiedniu. Artystka 
nasza dostąpiła onegdaj Wezwykłego zaszczytu. © to 
proszoną była w dniu ‘ym — jak nam z Wiednia 
donoszą — na herbatę U arcyks, Elżbiety (matki kró- 
lowej hiszpańskiej), 40444 0 godz. pół do 9 przybyli: 
cesarz, cesarzewicz, WSZYSCY bąwiący w stolicy arcy- 
książęta z małżonkami, Ks. Hohenlohe, hr. Kalnoky, 
hr. Bombelles, jeneralny intendent nadwornych tea- 
trów, br. Bezecny ! !NMI. Za przybyciem cesarza po- 
częła p Kochańska Śpiewać, a po 3 numerach na 
życzenie monarchy odśpiewała także mazurka Chopina : 
„Gdybym Ja była słoneczkiem*. Cesars i areyksią- 
żęta klaskali z całym zapałem. Pierwszy kazał sobie 
przedstawić p. Kochańską | powiedział do niej: „Sły- 
szałem już wiele o tryumfach pani we wszystkieh 
krajach, i cieszy mnie żem miał sposobność osobiście 
się przekouać o jej wysokim artyzmie i pięknym 
głosie“. Podobnie wyrażali się areyksiążęta. Potem 
p. Kochańska otrzymała kosztowny garnitur bryłan 
towy, a od arcyks, Elżbiety bukiet róż. Po herbacie 
prosił arcyks. Eugenjusz p. Kochańską od cesarza, 
aby jeszcze zaśpiewała, co też uczyniła. Cesarz ka- 
zał sobie także przedstawić p. Stengla. Herbata 
trwała do godz. 11. Intendent br. Bezecny konfero 
wał z p. Kochańską o wstąpienie jej do opery 
nadwornej w Wiedniu. 

Wiedeń 15. stycznia. Słynny malarz Amerling 
umarł. 


ui Wrap", wo 
Wiadomości literackie i artystyczne. 


(S. P) Odczyty hr. Stanisława Tarnowskiego 
o działalności autorskiej Henryka Rzewuskiego zapeł- 
niły we wtorek i w piątek ubiegłego tysodnia wielką 
galę ratuszową po same brzegi. Swietna wymowa i 
ozycja towarwyska hr. Tarnowskiego ściągnęła na od- 
czyt nawet te sfery, które zazwyczaj w takich razach 
świecą nieobecnością, Przedmiot pierwszego odezytu 
stanowiły : „Listopad“, „Pamiętniki Sopliey* i... Mię- 
szauiny obyczajowe” Jarosza Bejły.  Wymewny pre- 
legent, A raczej improwizator, gdyż br Tarnowski 
mówi, jak wiadomo, z pamięci, nie posługując Się 
zgoła żadnemi notatkami, potępił bardzo słusznie w 
Rzewuskim pbałwochwaleę caryzmu, i autora _Mięszar 
niny”, a podniósł wysoko artystę-twóreę „Listopada 
i „Pamiętników Soplicy”. Nadaremnie natomiast Użył 
hr. Tarnowski całego zasobu swej wytwornej djalek- 
tyki w cclu wykazania, że Rzewuski w istocie żywił 
wygłaszane przez się w swych dziełachę zapatrywania, 
że ultramontanin z przekonań i wychowania mógł 
być zarazem szczerym wyznawcą i apostołem systemu 
wrogiego wierze swych ojców — apologeta rycerzy 
Baru, historjografem krymskiej wojny. Trudno nam 


uwierzyć, by takie przystawanie najsprzeczniejszych 
poglądów „obok siebie”, nie zaś „ze sobą" miało być 
właściwością wyższych umysłów i raczej przychylamy 
slę do zapatrywania, że Rzewuski poprostu nie umiał 


| Pawbkow kszrułca « 


Rok XX. SĘ 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują We Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ plac Marjacki 


liezba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajawji 1 Wroeławiu pp. Haasenstein 
at Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 

i Spl, w Warszawie Richman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg - 
Poissonier 32. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od miejscń 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 


nistracji „Dziennika Polskiego.“ Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegaja opłacie 


Reklamy w rubryce „Nadesłanę” 20 cat. oi wiersza. 


myśleć porządnie, nie miał żadnych przekonań. Ry? 
niekiedy niepospolitym artystą, lecz człowiekiem cha- 
rakteru, zasługującym na szacunek ziomków, Nie był 
nigdy... Również niezupełnie właściwem było porówny- 
wanie „Pamiętników Soplicy“ z „Dekameronem” B- 
caccia, nowelistyka z literaturą pamiętnikową trudną, 
nader trudną jest do porównania. zwłaszcza w szeze- 
gółach. 

O wiele trudniejsze zadanie przypadło w udziele 
hr. Tarnowskiemu na drugim z kolei odezycie, które- 
go treścią były same tylko słabsze I wstrętuw utwory 
Rzewuskiego : „Zamek krakowski”. „Starosta Smigiel- 
ski", „Rycerz Lizdejko*, „Paź złotowłosy', „We- 
drówki umysłowe“, „Pamiętniki Michałowskiego“. 
Nietrafny jednak rozbiór, niesłuszua ocena tych dzieł 
przepleciona tn i owdzie świetnym paradoksem — 
stanowiły główna pointe piątkowego odczytu — leez 
połne plastyki przedstawienie przyczyh upadku mo- 
ralnego Rzewuskiogo jako autora i człowieka 

Brak równowaga duchowej i ślepe bezmyślne po- 
słuszeństwo rodowe] tradyeji Rzewuskich, która obrała 
sobie za hasła: «lekcję. liberum veto i buławe. stał 
się przyczyną. która go pchnęła na drogę zabójczą 
dla jego talentu i sławy. 

Henryk Rzewuski apoteozowi przeszłość z jej 
błędami,  elekcją, buławą (nb. w domu Rzewnskich) 
i liberum veto że zaś gnębiona W śmiertelnym 
uścisku przez wroga ojczyzna taką nie była, buławy 
hetmańskiej dać mu nie mogła — przeto rzucał sie 
i piwa? na teraźniejszość, znikczemniały w carskiej 
służbie potomek hetmanów. Zcoe homo ! 

Dzienniki włoskie chwalą bardzo glos (mezzo- 
sopran) panny Kazimiery Haller, Lwowianki, i pod“ 
noszą w pełnych uznania słowach wyborną metodę, 
podług której bogaty i szlachetny ten maierjał w 
szkole p. Paschalis-Souvestre, artystów. znanych zá; 
szczytnie z występów Swych na pierwszorzędnych sce 
nach Eu:opy i Ameryki, został wykształcony Przed 
rokiem mieliśmy sposobność, donieść w Deienniku 
o otwarciu szkoły pp. Paschalis-Souvestre, przyczem. 
zrobiliśmy uwagę, że adepci śpiewu nie będą odtąd 
zmuszeni do kosztownych do Medjolanu pielgrzymek, 
mając teraż sposobność kształcenia Bię we Lwowie, 
w szkole. dającej rękojmię niezawodną, bo Zostającej 
pod egidą artystów gruntownie i wszechstronnie wy< 
kestałconych. Rezultaty z pierwszego roku pracy pie 
Souvestrów prześcignęży wszelkie nasze w rej mi.orać 
oczekiwania: panna Heller po jeszcze jednym roku 
śgisłej nauki przeniesie się Z Diezwwodnem powód e- 
niem ba seepe: Wierly madio ruws I 
tt tm 
Paschalis-Souvestre, kwóruj. jako rzeczywiście racjonal: 
pie prowadzonemu instztutowi, jak na:pomyślniejszego 
życzymy rozwoju A 

„Prawda.“ Faki tytuł ma rosić tygodnik. ewen* 
tualnie dwutygodnik który zamierza wydawać grono 
młodzi: (A należąccj A Towarz yst JĄ a ALTAR \him“ 
(Przymierze braci). Pismo to ma na celu obrone in- 
teresów Żydowskich. Jak wiadomo. organ Towarzy- 
stwa „Agudas Achim" Ojczyzna przestał wychodzić 
przed dwoma miesiącami. Prawła nie będzie jednak 
organem tego Towarzystwa. 
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Ruch Stowarzyszeń. 


Kasy chorych. Dnia 13. bm. odbylo się posie= 
dzenie Wydziału Stowarzyszenia ślusarzy. la któ- 
rym przyjęto do wiadomości. iż w r. 1886. wpłynęło 
do kasv chorych Stow. ślusarzy 83% str Kuszta szpie 
talne i zapomogi wyniosły 342 złr.. pozostało wite 
495 zlr., które złożono na książeczee Kasy oszezyńno- 
ści. Zestawienie to najlepszy dowód. że przy energji i 
sprężystości mogą się kasy chorych bardzo pomyslnie 
rozwijać. Dali tego niekłnnany dowód pp. Teluk. Fr. 
Momocki i Tabaczkowski. Za ieh przykładem powinne 
pójść i inne Stowarzyszenia, a gdy to nastąpi, za rok 
kasy dia chorych we Lwowie bedą mogły stanąć na 
równi z .wiedeńskiemi, 


Z luby sądowej. 
Wiedeń 14. stycznia. 


(List miłośny). 

(i. W skutek rekwizycji peszteńskiego Sadu 
karnego, aresztowano tu niedawno niejakiego Fran- 
ciszka Vadnaj. którego też natychmiast odstawiono 
do Buda-Pesztu. Przeciw wymienionemu ma się odbyć 
w tych dniach rozprawa karna z powodu zbrodni 
gwałtu publicznego przez wymuszenie i złamanie ta- 
jemniey listowej. Sprawa przedstawia się w Sposób 
następujący: Młoda małżonka ogólnie znanego į sza- 
nowanego w Peszcie inżyniera. napisała list „miłosny? 
do adwokata dr. L. Sz., który w skutek nieostrożności 
tego ostatniego wpadł w ręce Franciszka Vudnaj. Tom 
mając w rękach tak cenny dokument, postanowił Wy” 
zyskać go w najokropniejszy sposób na-swaję Korys 
Udał się więc do autorki listu i gzożąć Je WyJa NT” 
niem całej sprawy mężowi, zażądał w zamian za 
milczenie znacznej kwoty pieniężne! Biedna kobieta 


błagała łotra, aby odstąpił od piekielnego zamiaru 
jednali nadaremnie ło 64 Die mając votówki, dała mu 
wszystkie, wsziowności, któremi si; jednak Vadoni 


nie zadowolił. Żądał on pieniędzy, a gdy mu napó 
stowana oświadczyła .tanowezo. że gotówki nie ma 
postawił tenże jako wiunatum + wystawienie weksli, 
opiewającego na 2000 złr. W obee tego. że nie była 
innego punktu wyjsčin z tej fatalnej matni, nieszcząz 
śliwa kobietą popisała przedłożony jej przez V wg 
ksel, gdy jednakże ten z nowemi żądaniami wi stapił, 
zdecydowała zrozpaczona Żona wnieść skargo do Sądu. 
ATesztowanegu w. skutek tago w Wiedniu VWadnaje 
sprowadzono do Pesztm, gdzie wdrożono natychiniasb 
przeciw niemu dochodzenie karne. Aż: do ukońnzeniz 
Śledztwa pozostawał V. w więzieniu, w chwili jednak 
gdy go znowu wypuszczono na wolność, udał się 
znowu do swej ofiary, i wyznał jej, że Żałuje swe 
jego postępowania, lecz zrobił to z miłości, pelany 
na drogę zbrodni przez straszną zazdrość. W an sam 
sposób usiłował nędznik bronić się przed mssi% Śled- 
cayu. 


CEL] 


Berlin 13. stycznia. 
(Sprawa Villaume). 

Redakcji Potsdamer Nachrichten wytoczono 
proces o obrazę cara z powodu rozsiewanych wiado- 
mości o zabójstwie pułkownika Villaume. Akt oska- 
rzenia opiera się na brzmieniu $ 103., który OPIEWA 
w ten mniej więcej sposób: „Winny obrazy Panują- 
cego lub rejenta państwa, nie należącego W 95548 Ge- 
sarstwa Niemieckiego, ulega karze więzienia Gub twier- 
dzy) od jednego tygodnia do 2 lat, o a tym wy- 
padku, gdy w rzeczonem państwie istnieje wzajemność 
dla cesarstwa. Dochodzenie karne następuje na żąda- 
nie obcego Rządu. Cofnięcie żądania jest dopuszczal- 
nem. * 
EO BED CRA 

Gospodarstwo, przemysł i handol. 


Dla właścicieli mMilynów. Wojskowy magazyn 
prowiantowy potrzebuje 984 tetnarów metrycznych mąki 
pszebicznej na suchary, ! przyjmuje oferty do dnia 
13. b. m. 

Nowe kielef=- „Wiener Ztg.“ zamieszcza obwie- 
szczenia o otwarciu nowych kolei Hliboka-Berhomet i 
Peczeniżyn 320%€PAlowski-Słoboda Rongarska-Kopalnia. 
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Przegląd polityczny. 


* Jak się dowiadujemy hr. Russocki po- 
stawił sobie jako prezes Rady nadzorczej Kasy 
Oszezędności za zadanie , ażeby na Walnem Zgro 
madzeniu Kasy oszczędności przeprowadzić użycie 
funduszu pamiątkowego wynoszącego” 888.000 złr. 
na wybudowanie gmachu dla Muzenm przem yslo- 
wego we Lwowie. A " 

My z naszej strony możemy tylko zachęcić 
ir. Russockiego do energicznego dzialania w tym 
kierunku, zwłaszcza. że przeciw tej myśli knuje się 
w pewnych kołach podziemna agitacja. 


Komisja budżetowa  debatowała 
wczoraj w sobotę późnym wieczorem nad wnio- 
skiem hr. Alfreoa Potockiego, po nader oży- 
wionej, a mającej polityczny charakter, dyskusji, 
wybrała roferentem 8 plosami przeciw 6. posła 
Chrzanowskiego. 

+ Komisja gosp. kraj zajmowała się na 
onegdajszeni posiedzeniu sprawą udzielenia kraj. 
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a) TEATR HR. SKARBKA, 
5 _TEATR HR. A 


rej D Z i S s e i ordynuję od 9—1 od 3—5: 

w f Q M. D. Li ki, 
A W Poniedziałek dnia 17. Stycznia 1887. Q 1008 3—0 w. pa 

b | PAS | | A EE 
ę Nie wielki majątek ziemski 


Szczęście małżeńskie | 


(Le bonheur conjugal) | 
komedja w 3 uktach Albina Valabregue, przekład Wandy 


PO E i 


gwarune 
gnąć się naj. 

ekiego dla p 

parowcj na Dn. 

wymienionej spół: 

zdania sprawy na nä 

Wszyscy członkowie ku 

na przyznanie gwartneji a 

sformułowanie zastrzeżeń 1 

gwarancję tę można będzie udzi 

Nadto załatwiła komisja g 
sprawozdanie o wniosku p. Langego, 
rozpowszechnienia nauki rybaetwa w k.: jJ 
towarzystwa rolniczego krakowskiego w tyn. samym 
przedmiocie i wnosi na udzielenie kwoty 1300 zł. 
dla 2? stypendystów kształcących się na nauczycieli 
rybaetwa. a 100 zł. na urządzenie stawków de- 
monstracyjnych przy szkołach rolniczych w Dubla- 
nach i Czernichowie. Referat tej sprawy poruczono 
p. Langemu, jako najwięcej z tym przedmio- 
tem obznajomionemu posłowi. 

* Gmina m. Brodów wniosła do Banku 
krajowego o udzielenie jej pożyczki w kwocie 
200.000 zł. w obligacjach komunalnych. Dyrescja 
Banku kraj. przyzwoliła udzielenie pożyczki, nato- 
miast Rada nadzorcza tegoż Banku odmówiła swe- 
go zatwierdzenia. Wydział krajowy otrzymawszy o 
tem relację, polecił Dyrekcji Banku kraj., aby zwo- 
łała posiedzenie Rady nadzorczej i postarała się o 
uzyskanie zatwierdzenia pożyczki. Na wypadek gdy- 
by Rada nadzorcza ponownie odmówiła swego przy- 
zwolenia, Wydział krajowy przystąpi do zasa- 
dniezego rozstrzygnięcia kwestji. czyli Rada nad- 
zorcza może sprzeciwić się żądaniu Wydziału kra- 
Jowego, a w każdym razie sprawa ta prawdopodo- 
bnie oprze się o Sejm. 

* Dalsza germanizacja. Schl. Ztg 
dowiaduje się półurzędowo, że dalszy ciąg projektów 
antipolskich zawierać będzie nietylko propozycje 
podziału pewnej liczby powiatów polskieh, lecz 
nadto jeszcze projekt wyposażenia władz powiato- 
wych różnemi pełnomocnictwani i rozszerzenia ich 
kompetencji. 

* Zmowa. (Czeladź garncarska w Poznaniu 
zatrudnioma głównie stawianiem pieców, a nałeżąca 
w liczbie 40 do cechu garnearskiego, postanowiła 
zaprzestać roboty. Strejkujący czeladnicy skarzą 
się głównie na to, że nie mają stałych cen i że 


je Mieszkam obecnie przy placu Falickim 
M) l 14, I. piętro (gdzie Księgarnia Polska) 


o szczegóły prosi 


Zmiana mieszkania. 


z dobrą ziemią, lasem i wodą, bliżej wię. 
kszego miasta, poszukuje dla kupującego, 
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Maksymilian Baranowski 


w Berlinie alte Jacobstr. 30. 


> 


przed- 

Monarchi- 

„, że obawy wo- 

3 są niestałością Rządów 

z *TANCja była monarchją, mo- 

„wią, przyjaciółką Niemiec. Radykalna 

iw w oświadcza. %%* potęga Izb najlepszą jest 

gwarancją pokoju Europy. Rochefort przestrzega 

przed niebezpiecznemi następstwami ustąpienia je- 
nerala Boulangera. 

Rzymski Popolo Romano zapytuje, jakie zna- 
czenie miało  przysttbienie Włoch do przymierza 
austro-niemieckiego, JESU' państwa sprzymierzone 
w chwili niebezpieczeństwa nie mogą na siebie 
iczyć. i 

* Naczelnik gauny w Neusatz sprostował do- 
niesienie korespondenta Wr, Allg. Źtg. z Belgra 
du, jakoby policja, W Neusatz interwenjowała w 
znanem sprzysiężenit Przeciw królowi Milano wi. 
Mimo to utrzymuje "2ecZony korespondent donice- 
sienie w całej pełni dodając, że podczas wspo- 
ninianej interwencji naczelnik był nieobecny. 

* półurzędowy Fester Lloyd zamieszcza arty- 
kuł o mowie Bisina!*%, Zwłaszeza o tych ustępach, 
które dotyczą stosunku. Niemiec do monarchji. Ce- 
lem zwrócenia bacznćjśzej uwagi, zaznacza. że ar- 
tykuł ten napisany Z05tał przez „powagę pierwszo- 
rzędną”. 

Ze słów Bismarka Wysmiwa autor wniosek, że 
w Berlinie, podobei” Jak w Wiedniu. nie mają 
najmniejszych waątpltYosci co do istoty i zakresu 
przymierza i że pojęte va do tego w obu stolicach 
są te same. „Dziś zatrudnia księcia jedynie ta myśl. 
ażeby doprowadzić d0 Pewnego porozumienia mię- 
dzy Rosją i Austrją, , Misja, którą on sam nazwał 
trudną. T istotnie! 55% Bismark zajął się gorliwie 
sprawą pojednania obu mocarstw, pogodzenia Sprze- 
cznych Interesów. * (EM samem utrzymania po- 
koju. Z naszej strony godziny się ma to chętnie, 


pod warunkiem. ażeby podstawa rokowań nie była 
NIC Z naszej strony spodziewa 
te lożą nagromadzone w 


dla nas szkodliwą. 
się Bismark tradność!: 
Petersburau. 


Kwiaty, wachlarze, pantofelki. 


lys de Lohse). 


| 
"Wa karnawał! 


Ordery i tury kotylionowe od najtańszych. 
Zarzutki i szale balowe, białe, Crem, czarne i kolorowe. 

Tiule, koronki i falbanki na szyje. 0 
Najnowsze sznurówki, paryskie „krótkie.* 


Pudry, mydła, perfumerje, oryginalną wodę kolońską, 
crem glicerynowy Gold Crem (Oryginalna Fau de 


Rękawiczki glacée i jedwabne damskie i męskie. 
Wielki wybór krawatek balowych i zwyczajnych. 


Jana Erempy 


asmy 
> k al. m o- 
sz liczy é jedyni 24 sne siły, 
gdyż — jak książę powieńział — Bułgarja nie 
warta dla Niemiec ani centa wydatku. Biorąc a- 
sumpt z mowy księcia, powinniśmy się już dziś 
należycie przygotować, obliczyć | uzbroić, a nie 
wątpimy, że w ten sposób nietylko zabezpieczymy 
się na przyszłość, ale ułatwimy KSIĘGI jego po- 
średnietwo.* r 
* Prasa petersburska wyraża w artykułach no- 
worocznych nadzieję utrzymania'pokoju W r. 1887, 
jest jednak pewną zwycięstwa, gdyby Przyszło do 
wojny z Austrją i Anglią. 
-e TE 


CR c RÓ 
Teiegramy własne „Dzien. Polskiego.” 
(5) Wiedeń 15. Stycznia. Fremdenblatt po- 
twierdza, że rokowania z Rumunja nie doprowadzi- 
ły do żadnego rezultatu, gdyż delegaci rumuiscy 
uwzględnić chcieli tylko takie artykuły przemysłu, 
które Austrja do Rumunji albo weale nie ekspor- 
tuje, albo tylko w bardzo małej ilości, W ogóle 
zdaje się Rumunja być zanadto związaną traktatem 
handlowym z Niemcami, co Może być ostatecznie 
przeszkodą do zawarcia traktatu % Austrją. 

(S.) Wiedeń 15. stycznia. Okulista M a u t h- 
ner, którego powołano do paljenia w Kijowie, 
zawrócony został przez władzę rosyjską w Woło- 
czyskach z drogi, gdyż obcym żydom wzbroniony 
jest pobyt w Rosji. Dopiero w skutek interwencji 
dyplomatycznej otrzymał telegraticzne pozwolenie 
od gubernatora kijowskiego na podróż do Kijowa. 

Paryż 15. stycznia. Wszystkie dzienniki oma- 
wiają klęskę Bismarka. Republique frangaise 
powiada: Nie klaszezcie obywatele, dramat się 
jeszcze nie skończył! — Dziennik ten zdaje się 
się obawiać, Ze z wewnętrznego zatargu niemiee- 
kiego wyłonić się może wojna. 

(8) Wiedeń 15. stycznia. Kochańska 
być mianowana spiewaczką uadworną. 

Warszawa. 16. stycznia. Hurko odpowiadając 
na życzenia noworoczne oficerów zapewnił, że 
wkrótce ojczyzna przestanie marnować swe siły w 
walce bezkrwawej i z bronią w ręku upokorzy 
swych nieprzyjaciół. 

Budapeszt i6. stycznia. Referent Hegedues 
motywuje przedłożenie ogólnem pogorszeniem sy- 


ma 


4-—7 


th Oryginalne (Noela) paryskie 


SIKAWKI POŻARNE 


taniej i korzystniej niż wyroby niemieckie itp. 
ne wydoskonalone maszyny rol= 


h Bar-zczewskiej. 5 Mak ód Lampy bezpieczeństwa. 
O Wasko hai e SEP ko ro nietje i netini F 
Achilles Bonn: vai 5 Frenkiel | © r ; pecjainosci męzkie, tuzin zdr. %. 
LA Juljan Berdant . Aelazowski ? BERNHARDYN 4 Po óca 
(2 Andrzej Taverny. = Kwieciński k ; | : 
P Jan > Piasecki | | najnowszy francuski, wszelkim wymaga- Magazyn WNowości 
N Henryk Chovel . 1- sape Wal-wski | | ea GP ojący, środek 
|| Janina, żona Andrzeja A. Zelazowska | | przeciw siwiżnie włosów. : 
| | Łucja, żona Juljana . Kwiecińska Cena 2 złr. Skład w aptece Zygm. w Jarosławiu. 
| | Pani Bonueral . s JRE i | | Ruckera we Lwowie, 1029 4—10 
d CK Ė — 
l ) Matta T nik jj = na żądanie franco i gratis 
h En Pia || D Właciaei mainów i dorożk 
i leca 
(5 zi je "ię w Paryżu łe) 4 
te Rzecz dzi je "I ryżu. ll ALOJZY HÜBNER 
le Jutro we Wtorek „Lukrecja Borgja”, opera ię skład farb i materjałów 
> w 4. aktach Donizettego. 2) | | Lwów, tl Karola Ludwika l. 13, prócz tych są in 


dk — = 


Ogólnie przydatne dla 


niedokrewnych i rekonwalescentów 


EB. 
= Piwo słodowe 


analizowane przez WW. drów: Karola J. Krzyżanowskiego asystenta 

W,dra Czyrniańskiego, prof. chemji w Uniwersytecie Jagiellońsk, i Kratsch- s 

mera, prof. chemji zastos. i hygjeny przy Uniwersytecie w Wiedniu. Wyprówo- Św 
„drów.: radcę dworu prof. v. Bambergera, radcę dworu |: 

prof. Brauna v. Fernwalda, radcę dworu prof. Th. Billrotha, prof. E. Alberta, radcę | 

rządowego Sshnitzlera, Por Hofmokla we Wiedniu, oraz powszechnie znanego le- 

b dziecięcych dra. Rosenblatta w Krakowie. 


wane i zalacane przez W 


karza chor 
pg Prospekta darm 


Główne biuro i piwnice: Wiedeń, Ober-Dóbling,, 


Główne zastępstwo dla Galicji, Szlązka austr., 


ra Zygmunta, i Rapaporta A., 


w DROHOBYCZU u Otowskiego i Partyka; wJ 
w KRAKOWIE u Trauczyńskiego J., Wilczyńskiego 


I 

i Krautlera drog.; w PODGÓRZU u Skakalskiego J. ; w PRZEMYŚLU u Man. Ý | 
kowskiego A. i Maszewskiego ; w RZESZOWIE u Karpińskiego A.; w SAMBO. | 
RZE u Aleksiewicza J.; w SANOKU u Zarewicza J.; w STANISŁAWOWIE f | 
u Amirowicezą A., Beile A., Macura J.; w STRYJU u Gaertnera Lay w SU. || 
CZAWIE u Liszki R.; w TARNOPOLU u Fleischnannu L., Jamrógiewicza F.; | 
w TARNOWIE u Chodackiego Wład, Kijasa, Węgrzynowskiego I, Wittma- | 
| 


jera H. drog. i Muldnera kup. 


i rumbarbarowego i 


| 

| 

YYYY ZEE RZA KK Ra YYY ZG CYC YYY | 

A) XK Tinm s e EED UNE SU 3 | 
r ow" A O m 

| 

| 


Strassniciiego 


o. ma 
Nussdorferstr., 29. 
Bukowiny, Królestwa Pol- 
skiego i Rumunji u W. Ign. Riugelhcima, mag. farmacji w Krakowie. 
En gros dla LWOWA i obolicy w aptece A. SKLEPENSRIEGO, 
K. Krzyżanowskiego, J. Wewiórskiego, 
dalej u pp. aptekarzy we LWOWIE: u Beisera, J. Krzyżanowskiego K. Rucke- 
w BRODACH u Kulaka M. 
CZERNIOWCACH u Langenhana I., W. Beldowicza. w KOŁOMYI u E Stenzla; 
OSŁAWIU w J, Rohma; 


BR |= god e 


Oliwa do latarni. 
Oliwa do osi żelaznych. 
wiece powozówć. 


na kopyta. 


n ke 
Lakier czarny na skórę. 
ydło na siodła i trenzle. 


zdrowia 


wozów. 


Wistawki powozowe. 


i Lateinera; w 


K., Wiszniewskiego K. 
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(dawniej cukiernia Rothlendera). 


Batogi komp etne od 75 et. do 6 złr. 
Biczyska trzćlnowe od 50 et. do 2 złr. 
Rzemyki do tychże po 10, 15, 20 et. 
Smarowidło belgijskie klgr. 18 ct. 


Smarowidło na a i rzemienie. 


Szczotki i piórka do ezyszezenia po- 


orki irchowe do czyszczenia powozów, 


Kto ma do zbycia 


niech odsyła pod adresem: 


ALFRED DZIKOWSKI 


GLÓWNY MAGAZYN BEONI WE LWOWIE, 
NE a otrzyma ceny. Najwyższe. 


Jern J. Wychera Lemberg 


ch erlaube MIY hiemit Thuen mitzutheilen , 


I 
schine die ich bei 
alle 5 
dass ich vie] mehr *% 


men seinerzeit kaufte, 


Erwartung yorziiglich 21, 


Lemberg komme 


bestens, 


3—0 


103% 6—7 Gutsp 


T aeae beż: nowe gniotow” 
iki ielonego i suchego głodu oraz I 
niki do zie pompy do nabycia u 
I. W ZCEIERY 
we Lwowie, ulica Gródecka |, 47, 
Jastrzembiea 17. September 188”. 


nicze i narz 


aussers € ' 
Schock in einer halben Stunde Weitzen drischt, Bo 


Ihre Angabe mit derselben dresche, wofiir ich Ihnen meinen 
besten Dank sage uu4 theile Ihnen gleichzeitig mit, dass ich in einigen Tagen nach 


p + 
O ner ygd al aschine ZU , ` 
Ich empfehle taner i E N a or (ona Mschinen 
A Hochachtungsvoll 
Feibus Kratz m. p. | 
ächter bei Sokal in Jastrzembica. 


| 
| 
Zamówienia wysełąm odwrotnie bez kosztów epakowania, — Cenniki 
i 1068 


YNE 


ynarodowej wystawie 


miedz 


Na 1. 


dass ich von der Handdreschma- 
t zufrieden bin, da dieselbe iiber 


kaufen. 


Cognac 
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WE |. 


zap 


powagi na polu kliniczno-lekarskiem we Wiedniu, w Krakowie, we Lwowie i w Czerniowcach. 


nl > napojów dla chorych i rekonwalescentów tj. Kogiaku. 
znaczniejszych Monarchj! austro-węgjerskiej. a 


WEF Wystrzegać się uaśladowąń i fałszerstw. I 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Ląskow nicki, 


ERRE FISZ E rga LT TY ar AE. 
aE | M LLE L E oz EO zy RZE R A ZONE, 


Z Drukarñi „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mi ftiga. 


z 


EE 


Wina Bordeaux 
Wino burgundzkie 
Wino szampańskie 


Wino deserowe , 
Francuskie likiery 
Hyg. likiery deser. 
Wino Marsala . 
Wino lecznicze 

Old Tom Gin. - ` 
Old Irish Whisky : 
Wina reńskie - 
Rum Jamaika . 
Biszkoty do herbaty 


O Z EZNNNAZN DONA 


tuacji finansowej. Opozycja przerywała mowę jego 
kilkakrotnie "NA i mie Helfy ER 
Rządowi rozrzutność i lekkomyślność, pragnie, aby 
węgry grały rolę wielkiego mocarstwa; robi kolo- 
salne wydatki dla błyszczenia przed światem, zaś 
urzędnicy ! nauczyciele giną z głodu; wnosi odrzu- 
cenie budżetu. Horanszky (umiarkowana opozycja) 
nazywa dziesięciolecie rządów Tiszy epoką kłam- 
stwa i protekcyjności. Wydatki pomnożyły się o 
półszosta miljona. Tisza odpiera, wskazując, że w 
tem dziesięcioleciu zrobiono to, eo przez wieki za- 
niedbano. ; 

Budapeszt 16. stycznia. Następcą Szaparego 
ma być Emanuel Andrassy, a ewentualnie Lukacs 
albo Hegedues. 

Londyn 16. stycznia. Daily Chronicle dono- 
szą, że pomiędzy Niemcami a Włochami istnieje 
porozumienie, według którego Włochy przyrzekly 
Niemcom pomoc na wypadek wojny z Francją, za 
to mają otrzymać Niceę, Korsykę i Tunis.  __ 

. Rzym 16. stycznia. Członkowie Parlamentu 
dają na cześć deputacji bułgarskiej wielki bankiet. 

Moskwa 16. stycznia. Uwięziono tu dwóch 
angielskich oficerów, rotmistrza Macdonalda, i po- 
rucznika Andrusa pod zarzutem szpiegostwa. Zna- 
leziono przy nich papiery kompromitujące i zna- 
czne pieniądze. Utrzymują, żetwysłani zostali przez 
swój Rząd celem wyuczenia się języka rosyjskiego. 

Londyn 16. stycznia. Times mniema, że 
mowy Bismarka nie potrafią zmniejszyć niebezpie- 
czeństw, których się kanclerz obawia. 


AŻ 


C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolel państwowych 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia igo grudnia 18%6 r. 
Według zegaru budapeszteńskiego. 

Odjazd ze Lwowa 


1 in. 27 przedpołud, poci ; Stryj» 
1 min Stautełewow 138 osob. do Chyrowa, Stryjx, 


7 min. 07 r200, Pociąg osob. do Stryja. 
Przyjazd do Lwowa: 
2 min. 35 w NOCY, pociąg mięszany z Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, 
8 min, 1% rano, POCIAB osobowy z Chyrowa, Stryja. 


4 min. 15 popołudniu, paciąg osobowy s Chyrowa, 
Stanisławowa, Stryja, 


PQ IOO<HOOCECH 7 
0) Główny skład delikatesów, drobiu i dziczyzny (0 
Fryderyka Schleichera 


kupuje każdą ilość H 
Kozłów, Zajęcy, 
Dzików i Drobiu, 


HENRYK BADERLE i M.) 


w WIEDNIU, Weissgdrber 
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GQSTI MUpaIĄ m fauzoljnaowuIej 


polecają swoje nagrodą uwieńczone specjalności 


Marki. 
G. Preller & Co, w Bordeaux. 
Lahaume Aine & Flis w Beaune, 
Ayala & Co. Chateau dAy, 
© . Bisquit Dehouche & Co. w Cognac. 
J. j. V. Vega9 W Xeres de la Frontera, 
E. cusenier & Co, w Paryżu. 
Baraboau Perę & Fils w Periguenx. 
Woodhouse & Co. w Marsala, 
M. Chinchilla w Maladze. 
Booth & Co. w Londynie. 1071 2—50 
Dunville & Co. w Belfast. 
Max Gutmann w Moguncji. 
West-India Rum Company w Londynie. 
Peek, Frean Ś Co. w Londynie. 


0 


-= = 


Tylko WINA LECZNICZE wyrobu Karola Mikolascha aptekarza we Lwowie, 


z pomiędzy wielu innych krajowych i zagranicznych, zaszczycone zostały świadectwami uznania ich nadzwyczajnej dobrowi, i skuteczności przez najpierwsze 


Skład tych win leczniczych mianowicie: wina hisz pańskiego-chinowego, chinowe-żelazisteg©: pepsinowego, peptonowego 
Malagi. Tokaju. w aptece Piotra Mikolascha i we wszystkieh aptekach 


1078 3—0 


